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  Od Autora


  Czytelniku!


  Jeżeli sięgnąłeś po tę publikację, to znaczy, że stoisz na progu przygody z plastikowym modelarstwem redukcyjnym. Z założenia książka ma stanowić poradnik ułatwiający stawianie pierwszych kroków w tej dziedzinie i podejmowanie decyzji — niezależnie od tego, czy stykasz się z modelarstwem po raz pierwszy, czy po latach przerwy świat miniatur wciąga Cię na nowo. W tym momencie należy Ci się ostrzeżenie. Modelarstwo wciąga! Z niewinnej zabawy czy chęci spróbowania przeradza się w hobby, a później w pasję, której poświęca się sporo czasu i pieniędzy. W szczególnych przypadkach może przybrać cechy klasycznego, w dodatku praktycznie nieuleczalnego, uzależnienia. Tak więc przed Tobą pierwsza decyzja: odłożyć książkę na półkę ze słowami „to nie dla mnie” i poprzestać na podziwianiu prac innych modelarzy czy spróbować własnych sił.


  Wstęp


  Historia modelarstwa redukcyjnego, czyli odtwarzającego rzeczywistość w dużym pomniejszeniu, jest równie stara jak dzieje ludzkości. Już pierwsze figurki zwierząt i ludzi wykonane ręką naszych przodków były nieświadomym przejawem działalności modelarskiej. Choć przez lata i wieki zmieniały się motywy, materiały, sposoby wykonania, to sama idea pozostała identyczna. Efektem ma być miniatura rzeczywistego obiektu jak najdokładniej oddająca jego cechy zewnętrzne, kształt, proporcje, fakturę powierzchni, detale i kolorystykę.


  Szczególnie wdzięcznym obiektem miniaturyzacji może być sprzęt militarny — pojazdy wojskowe, samoloty, okręty — ale nie tylko. Mogą to być również na przykład budynki lub inne obiekty architektoniczne. Wielu modelarzy buduje modele pojazdów cywilnych, motocykli, samochodów, maszyn rolniczych i budowlanych, a także różnego rodzaju obiektów z kręgu science fiction, np. znane z serii filmowej Star Wars. Jedną z najbardziej atrakcyjnych wizualnie dziedzin modelarstwa redukcyjnego jest budowa dioram, czyli scen rodzajowych. W żadnej innej nie jest wymagany taki wkład pracy twórcy, zarówno w kwestii samego pomysłu, jak i niezbędnych umiejętności czy wręcz artyzmu. Nie ma też bardziej atrakcyjnych wizualnie prac modelarzy niż dioramy (fot. W.1 – W.3).
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  W.1. Przykład minidioramy w skali 1/72
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  W.2. Kolejny przykład minidioramy w skali 1/72
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  W.3. I jeszcze jedna diorama w skali 1/72


  Inną, niemal oddzielną dziedziną modelarstwa redukcyjnego jest wykonywanie figur ludzi, zwierząt i postaci świata fantasy. Wybór tematów jest więc bardzo szeroki i początkującym modelarzom może sprawiać trudność, ale nie ma się tym co martwić — na prawdziwe wybory i specjalizację przyjdzie jeszcze czas. Wielu modelarzy przez całą swoją karierę wykonuje tylko te modele, które im się podobają.


  Modele redukcyjne najczęściej są wykonane z plastiku i można je kupić jako gotowe zestawy do samodzielnego złożenia i pomalowania. Popularne są również modele kartonowe, wydawane w formie zeszytów, broszur. Poszczególne części budowanego modelu trzeba wyciąć, odpowiednio uformować i skleić. Bardzo doświadczeni modelarze często wykonują swoje modele, nie bazując na kupionych w sklepie zestawach, ale budują je samodzielnie od podstaw. Korzystają przy tym z różnych materiałów, takich jak plastik, drewno, żywica, metale kolorowe. Takie modele są najczęściej statyczne — nie jeżdżą, nie pływają i nie latają, nie nadają się również do zabawy. Wykonany model jest obiektem dekoracyjnym i ze względu na swoją delikatność służy jedynie do oglądania i podziwiania.


  Oczywiście istnieją również takie modele redukcyjne, które nie tylko stoją i ładnie wyglądają, ale mogą się poruszać, gdyż są wyposażone w napędy i sterowane aparaturami RC. Latające modele samolotów i pływające modele okrętów są szczególnie widowiskowe.


  Firmy, które powstały w latach 50. i 60. na fali zapotrzebowania na miniatury, w szczególności samolotów, bardzo szybko rozszerzyły swój asortyment na inne rodzaje uzbrojenia. Liczba produkowanych modeli oraz ujednolicenie ich skali spowodowały powstanie pierwszych konkursów na najlepiej wykonany model oraz klubów i stowarzyszeń modelarskich. Wiele z nich przetrwało do dzisiaj, tworząc podstawy zorganizowanego ruchu modelarskiego. To ogromna społeczność zapaleńców, których łączą wspólne zainteresowania dotyczące nie tylko samego sklejania modeli samolotów, ale także historii i techniki. Niezależnie od wieku modelarze aktywnie udzielają się w klubach i modelarniach, w których wymieniają doświadczenia. Bardzo popularne są również specjalistyczne fora internetowe i portale społecznościowe, sprzyjające poznawaniu nowych ludzi. Na konkursach modelarskich wielu modelarzy spotyka się osobiście, rywalizując ze sobą w poszczególnych kategoriach. Modelarstwo to nie tylko hobby czy dobry pomysł na spędzenie wolnego czasu. To także czynność, która rozwija umiejętności techniczne, manualne, plastyczne (poprzez chociażby malowanie figur, budowanie dioram itp.).


  Niniejsze opracowanie ma na celu przybliżenie wszystkiego, co jest przydatne i potrzebne, aby rozpocząć przygodę z modelarstwem plastikowym. Jest ono przygotowane dla osób początkujących, ale znajdą w niej coś dla siebie także średnio zaawansowani i doświadczeni miłośnicy modelarstwa redukcyjnego. W kolejnych rozdziałach publikacji zajmę się po kolei zagadnieniami związanymi z budową modeli redukcyjnych: począwszy od wyboru modelu, poprzez budowę, aż do finalnego etapu malowania.


  Najważniejsze, aby nie wymagać od siebie zbyt wiele, szczególnie jeśli jesteście początkującymi modelarzami i tworzycie swój pierwszy model. Jeśli coś pójdzie nie tak, nie poddawajcie się od razu. To normalne, że czasem trzeba coś zepsuć, żeby się nauczyć. Jeśli pierwszy model nie wyjdzie do końca tak, jak zakładaliście, nie przejmujcie się — mój pierwszy model też nie był udany.


  1. Wybór modelu


  Wybór modelu do sklejania wbrew pozorom nie jest łatwą sprawą, szczególnie jeżeli jesteśmy na początku naszej modelarskiej drogi i nie mamy sprecyzowanych zainteresowań. Może się wydawać, że w czasie wycieczki do sklepu modelarskiego wiemy, czego chcemy. To po prostu ma być „fajny model”. Jednak ogromny wybór różnego rodzaju modeli może przytłaczać. Uwagę przyciągają ładne, kolorowe rysunki na opakowaniach i przez to wybór z każdą minutą staje się trudniejszy. Będąc w sklepie modelarskim po raz pierwszy, trzeba przede wszystkim przyjąć najważniejsze założenie: „kupię tylko jeden model”. To podstawowa sprawa, ponieważ posiadanie kilku modeli rozwiąże wprawdzie problem z dokonaniem wyboru, ale przy rozpoczęciu pracy będzie to tylko utrudnieniem. Koniec końców może się okazać, że zaczniemy wszystkie naraz, ale nie ukończymy żadnego.


  Jednym z podstawowych kryteriów wyboru modelu do budowy jest skala, w jakiej jest wykonany. O ile przy wyborze pierwszego modelu nie ma to wielkiego znaczenia, o tyle przy dalszych jest sprawą kluczową. Szczególnie jeżeli planujemy tworzenie kolekcji tematycznej, warto przemyśleć także miejsce, w którym będziemy trzymać gotowe modele. Te, które znajdziemy w sklepie, są produkowane w różnych skalach. Ich mnogość i różnorodność może być utrudnieniem przy wyborze. Pokrótce wyjaśnię więc, o co w tym wszystkim chodzi.


  Modelarstwo plastikowe wywodzi się z krajów anglosaskich, dlatego stosowane są w nim podziałki calowe, określające stosunek wymiarów oryginalnego obiektu do modelu. Wśród modeli lotniczych najwięcej znajdziemy w skalach 1/72 i 1/48. Model w skali 1/72 będzie więc małym samolotem ze stosunkowo niewielką (choć to oczywiście nie reguła) liczbą elementów. W skali 1/48 modele są większe i dokładniejsze, a te produkowane w skali 1/32 lub 1/24 to całkiem duże modele, które mają najczęściej ogromną liczbę części, wyposażenie wnętrza, repliki silników czy uzbrojenie. O ile modeli w skali 1/72 w warunkach domowych na powierzchni regału czy półki możemy zgromadzić nawet kilkadziesiąt, o tyle tych większych już mniej, a model 1/24 najprawdopodobniej zmieści się jeden.


  W przypadku modeli broni pancernej sytuacja wygląda podobnie. Często spotykane skale to: 1/72, 1/48, 1/35 i 1/16. Występuje również skala 1/76, która również pochodzi z krajów anglosaskich, ale przez lata została wyparta przez znacznie popularniejszą obecnie skalę 1/72. Skala 1/48 jest w moim odczuciu dobrym kompromisem między dość uproszczonymi zestawami 1/72 a najpopularniejszą skalą „pancerną” — 1/35. Ma niewielkie wymiary, a jednocześnie na tyle dużo detali, żeby model był szczegółowy. Najpopularniejsza 1/35 to często modele z setkami części, które są bardzo szczegółowe. Ostatnia skala, czyli 1/16, to już duże modele. Czołgi i pojazdy w tej skali robią wrażenie, niestety nie tylko z uwagi na rozmiary i precyzję wykonania, ale także ze względu na cenę za zestaw (fot. 1.1).
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  1.1. Porównanie różnych skal modeli pojazdów wojskowych — od lewej model największy 1/16 , na końcu najmniejszy 1/72


  Wśród modeli okrętów najpopularniejszymi skalami są z kolei 1/350 i 1/700. Skąd takie różnice w skalach między modelami lotniczymi i pancernymi a szkutniczymi? To proste: pojazd wojskowy w skali 1/35 będzie miał kilkanaście centymetrów długości, ale model okrętu, który w rzeczywistości jest przecież kolosem, pomniejszony tak samo ma już kilka metrów, dlatego stosuje się dużo większe pomniejszenie i mniejszą skalę modelu.


  Figurki najczęściej odpowiadają skalom „pancernym” — ze względu na to, aby pasowały do modeli broni pancernej i pojazdów wojskowych. Ułatwia to modelarzom ewentualne tworzenie dioramy. W sklepach najwięcej figurek znajdziemy zatem w skalach 1/35 i 1/72. Te najmniejsze, czyli 1/72, nie są oczywiście tak szczegółowe jak 1/35. Istnieją też inne skale figurkowe, np. 1/16 — 120 milimetrów, która pasuje do dużych pojazdów w tej skali. Popiersia, które stanowią odrębny rodzaj figurek, przygotowywane są najczęściej w skali 1/10 (fot. 1.2).
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  1.2. Popiersie w skali 1/10


  Pojazdy cywilne występują najczęściej w skali 1/18 i 1/24, co daje całkiem spory model. Można także znaleźć modele w skali 1/43, ale są one mniej szczegółowe i często znacznie uproszczone.


  „Ale który model wybrać na początek?”


  Wybierając pierwszy model, warto kierować się przede wszystkim swoimi zainteresowaniami. Jednemu będzie się podobało współczesne lotnictwo, ktoś inny będzie bardziej zafascynowany dwupłatowymi samolotami z okresu I wojny światowej, a jeszcze inny modelami statków kosmicznych z Gwiezdnych wojen. Obecnie w sklepach modelarskich znajduje się tyle różnych modeli w różnych skalach i z różnych okresów, że każdy na pewno znajdzie coś ciekawego dla siebie.


  W większości takich miejsc właścicielami i pracownikami są także hobbyści, modelarze, którzy mają dużą wiedzę na ten temat. Oni z pewnością chętnie pomogą w wyborze modelu i podpowiedzą, czy jest odpowiedni jako pierwszy.


  Pamiętaj o najważniejszym: „jeden model na początek”.


  Dlaczego jest to tak ważne? Dlatego, że nie chcemy przecież rozgrzebać kilku modeli naraz, zniechęcić się na samym początku i porzucić bezpowrotnie modelarstwo.


  Jeśli skupimy się na jednym jedynym, szanse na jego ukończenie są o wiele większe, tym bardziej że jeśli składanie modeli się nam spodoba, dumni z małego sukcesu w postaci skończonego modelu, kupimy następny i następny...


  Jakie jeszcze kryteria trzeba wziąć pod uwagę przy wyborze pierwszego modelu? Przede wszystkim nie powinien być trudny. Podczas oglądania poszczególnych zestawów uwagę przykuwają najbardziej duże, kolorowe opakowania z ładnymi boxartami. Niestety zazwyczaj te najlepsze wizualnie opakowania zawierają mocno skomplikowane i trudne w budowie modele, które nie będą odpowiednie na pierwszy raz. Należy zwrócić uwagę na zawartość pudełka, żeby ocenić, czy dany model nie ma zbyt wielu skomplikowanych elementów, elementów przeźroczystych (np. osłony kabin itp.) czy elementów fototrawionych, czyli cienkich blaszek służących do przedstawiania precyzyjnych elementów. Taka zawartość zestawu może być na początek za trudna.


  Pozostaje jeszcze kwestia ceny. Warto zwrócić uwagę na to, że niekiedy najtańsze zestawy mogą być stosunkowo skomplikowane. Często są to po prostu modele wyprodukowane wiele lat temu i pakowane obecnie w ładniejsze opakowania z bardzo przystępną ceną. Niestety w takich przypadkach czas zrobił swoje, formy są wypracowane i takie modele mają dużo nadlewek, co sprawia, że poszczególne części nie są tak dokładnie spasowane, jak w modelach nowszych i nieco droższych. Taki zestaw wybrany na początek może zniechęcić i skutecznie odstraszyć potencjalnego modelarza od składania, w rezultacie czego model wyląduje najpewniej w koszu na śmieci. Z mojego doświadczenia wynika, że najlepiej wybrać model ze średniej półki cenowej — ani za drogi, ani najtańszy.


  Na pierwszy model proponuję zatem wybrać zestaw, który zawiera wyłącznie elementy plastikowe i nie będzie miał wielu elementów oszklenia. Taki zestaw oczywiście nie będzie zbyt drogi, ale przecież kiedy zostanie ukończony, nic nie stoi na przeszkodzie, żeby sięgnąć po bardziej skomplikowane modele z wyższej półki cenowej. Dobrym przykładem mogą tu być zestawy polskiego producenta IBG Models, który w swojej ofercie posiada zarówno modele samolotów, okrętów, jak i pojazdów wojskowych. Z ich oferty można śmiało wybrać swój pierwszy model. Ich zestawy są nie tylko dobrze wykonane, ale też interesujące pod względem tematyki. Przedstawiają w większości polskie uzbrojenie z okresu przedwojennego i z czasów II wojny światowej. Bardzo dobre i proste w budowie są również zestawy firmy Arma Hobby. Ten producent posiada w swojej ofercie specjalnie uproszczone zestawy „Junior set”, które są pozbawione elementów dodatkowych i zawierają tylko części plastikowe. Miłośnicy sprzętu wojskowego w najpopularniejszej skali 1/35 z pewnością powinni zwrócić uwagę na modele japońskiego producenta Tamiya. Ich zestawy praktycznie składają się same. Firma istnieje na rynku kilkadziesiąt lat i ma w swojej ofercie bardzo duży wybór pojazdów, zarówno współczesnych, jak i z okresu II wojny światowej. Tamiya produkuje również modele samolotów i okrętów.


  Od pewnego czasu modele pojawiają się również w salonach prasowych, kioskach z prasą w formie magazynów z dołączonym modelem do składania — są to pojazdy w dość popularnej skali 1/72 z serii First to Fight — Wrzesień 1939. Producent oprócz modeli — pojazdów wojskowych strony polskiej i niemieckiej z początku wojny w 1939 roku — oferuje dodatkowo cały system gry bitewnej, w której są one wykorzystywane.


  Wśród oferowanych zestawów innych producentów można również znaleźć proste modele dla osób zainteresowanych tematyką cywilną. Na przykład ciekawe i niedrogie modele samolotów pasażerskich produkuje rosyjska firma Zvezda, modele samochodów osobowych oferuje Tamiya, a Aoshima sprzedaje modele koparek, spychaczy i wiele innych.


  Sporo modeli pojazdów wojskowych oraz dział i armat ma w zestawie również figurki obsługi, co umożliwia wykonanie scenek sytuacyjnych z dodanymi elementami podłoża i otoczenia, zwanych dioramami i winietkami.


  2. Potrzebne narzędzia


  Do budowy modelu, który szczęśliwie udało nam się wybrać, nie potrzeba wielu specjalistycznych narzędzi. Ich wykaz powinien znajdować się w instrukcji sklejania zamieszczonej w pudełku. Jeżeli go nie ma, to też niewielki problem, bo niezależnie od skali rodzaju wybranego modelu, zestaw narzędzi będzie taki sam. Żeby zbudować pierwszy model redukcyjny, potrzebujemy niezbędnego minimum, do którego należą:


  
    	klej do modeli,


    	nożyk modelarski,


    	papiery ścierne (gradacje 400, 600, 800 – 1000),


    	szpachlówka,


    	cążki do wycinania części z ramek,


    	pilniki-iglaki, patyczki ścierne,


    	pęseta,


    	taśma maskująca.

  


  Dodatkowo możemy jeszcze zaopatrzyć się w matę do cięcia, na której będziemy wycinali części modeli, a która zapewni ochronę blatu. Ma ona nadrukowaną siatkę liniową, która może być pomocna w odmierzeniu np. kawałka taśmy maskującej.


  Przedstawione powyżej akcesoria to niezbędne minimum, na które nie musimy wydawać dużych pieniędzy. Tu narażę się właścicielom sklepów modelarskich i powiem więcej: do budowy pierwszego modelu nie musimy kupować żadnych narzędzi! Wystarczy kupić klej. Potrzebne narzędzia znajdziemy w domu. A większość (i najszybciej!) w damskiej kosmetyczce. Z doświadczenia wiem jednak, że może to udać się bez przykrych konsekwencji tylko raz. Wtedy konieczny może się okazać ich zakup przy następnej wizycie w sklepie. Oferta narzędzi i akcesoriów modelarskich jest bardzo bogata, nie ma jednak potrzeby kupowania dużej ich liczby na samym początku przygody z modelarstwem. Najlepiej nastawić się na zakup najpotrzebniejszych rzeczy, a dopiero później uzupełniać i rozbudowywać swój warsztat. Opis użycia narzędzi modelarskich znajduje się w dalszej części książki, w której krok po kroku zbudujemy i pomalujemy swój pierwszy model.


  W roli miejsca pracy sprawdzi się doskonale zwykłe biurko, przy którym na co dzień uczymy się lub pracujemy, ale tak naprawdę wystarczy kawałek powierzchni płaskiej stołu czy szafki. Na samym początku nie potrzeba wiele przestrzeni, aby dać radę złożyć model. Warto jednak zadbać o porządek w miejscu pracy, ponieważ spora liczba części, trochę narzędzi i nieporządek mogą skutecznie utrudnić sklejanie.


  2.1. Kleje do modeli


  Na rynku można znaleźć wiele różnych klejów modelarskich. Do najpopularniejszych należą te, które produkuje japońska firma Tamiya — także producent modeli.


  Polecam kleje Tamiya do sklejania modeli plastikowych ze względu na ich konsystencję. To kleje dobrze penetrujące, co znaczy, że pomiędzy klejone elementy klej wpływa bardzo swobodnie, szybko i dobrze łącząc klejone części. Zasada działania takiego kleju polega na tym, że nadtapia on plastik, dzięki czemu połączenie ze sobą dwóch części jest mocne i trwałe. Co ciekawe, firma Tamiya ma w swojej ofercie nawet klej do modeli o zapachu limonki. To ciekawa propozycja, szczególnie dla osób, które nie tolerują intensywnych zapachów (fot. 2.1).
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  2.1. Różne rodzaje klejów do modeli firmy Tamiya — kleje bardzo rzadkie, penetrujące i klasyczny klej z igłą Revell


  2.1.1. Kleje typu CA


  Kleje cyjanoakrylowe również mogą służyć do sklejania części modeli, jednak ze względu na szybkość łączenia klejonych powierzchni ich zastosowanie nie jest tak szerokie jak zwykłych klejów do plastiku. Takiego typu klejami przyklejamy do budowanego modelu elementy dodatkowe, wykonane z cienkiej blaszki miedzianej, czyli elementy fototrawione. Klej CA może też być wykorzystywany jako szpachlówka, jednak przy pierwszych budowanych modelach nie polecam tego rozwiązania (fot. 2.2).


  2.1.2. Kleje specjalne, żywice


  Klasycznym przykładem kleju do zadań specjalnych jest produkt Ammo Mig Ultra Glue. To klej żywicowy, którym można przyklejać do modelu elementy z blaszek, ale również wszelkie części przeźroczyste, np. osłony kabin w samolotach czy szkła reflektorów. Wysychając, pozostawia on przeźroczystą powłokę, więc wszelkiego rodzaju oszklenie możemy przykleić bez obaw o zabrudzenia i widoczne ślady (fot. 2.2).
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  2.2. Kleje do elementów fototrawionych — cyjanoakrylowe, popularnie nazywane „super glue”, oraz klej na bazie żywicy akrylowej — Ammo Mig Ultra Glue, świetnie nadający się do klejenia części przeźroczystych


  2.2. Nożyk modelarski


  Osobiście polecam nożyki japońskiej firmy Olfa. Są dobrej jakości, a w ofercie producenta można znaleźć szeroką gamę różnych typów nożyków z różnymi kształtami ostrzy. Najpopularniejsze są najbardziej klasyczne z łamanym 9-milimetrowym ostrzem. Duże firmy modelarskie zwykle mają w swojej ofercie wszelkiego rodzaju akcesoria, w tym nożyki do modeli. Oferują one najczęściej całe komplety, czyli uchwyt wraz z kilkoma zapasowymi ostrzami, które po zużyciu możemy dokupić osobno. Nożyki modelarskie są bardzo ostre (fot. 2.3)! Pamiętajmy, że młodzi adepci modelarstwa mogą posługiwać się nimi jedynie pod okiem osoby dorosłej!
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  2.3. Nożyki i skalpele modelarskie


  2.3. Papier ścierny


  Papiery ścierne bez problemu znajdziemy w każdym sklepie budowlanym takim jak Castorama czy Leroy Merlin. Występują najczęściej w formie przyciętych arkuszy, a na odwrotnej stronie mają nadruk z oznaczeniem gradacji — tzn. granulacji ziarna — arkusza. Do budowy modeli plastikowych będziemy potrzebowali kilku rodzajów papieru ściernego: papieru o gradacji 400 — do wstępnej obróbki, a następnie 600 i 800 — do wygładzania powierzchni. Do finalnego przetarcia przydadzą się papiery o gradacji 1000, a nawet 1200 (fot. 2.4).
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  2.4. Arkusze papieru ściernego różnej gradacji


  Wspomnę także, że w sklepach z artykułami kosmetycznymi można kupić różnego rodzaju patyczki i pilniczki szlifujące i wygładzające do paznokci. One także znajdują zastosowanie w modelarstwie (nie mają podanej gradacji, ale zwykle jest ona pomiędzy 800 a 1200). Oczywiście nie polecam podbierania ich z kosmetyczki mamy lub żony — lepiej kupić własne. Takie patyczki znajdują się również w ofertach sklepów modelarskich, ale te kosmetyczne są po prostu tańsze (fot. 2.5).
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  2.5. Patyczki ścierne


  W specjalistycznych sklepach modelarskich spotkamy też często takie akcesoria ścierne jak gąbki, wszelkiego rodzaju kostki czy siateczki. Sam ich nie używam, ale to nie znaczy, że nie mogą być przydatne.


  2.4. Szpachlówki


  Obecnie na rynku można znaleźć wiele różnych szpachlówek do pracy przy plastikowym modelu. Najlepszym wyborem na początek będą klasyczne szpachlówki do modeli, np. Humbrol, Tamiya. Podobnie jak kleje reagują one z tworzywem, a po zaschnięciu tworzą twardą spoinę, dobrze poddającą się obróbce ściernej (fot. 2.6).
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  2.6. Różne rodzaje szpachlówek


  2.5. Cążki do wycinania


  Cążki to niezbędne narzędzia do oddzielenia części od ramek. Początkującemu modelarzowi polecam zwykłe cążki. Najtańsze, jakie widziałem, kosztują około 10 złotych. Bardziej profesjonalne cążki boczne są niestety drogie. Tną jednak na tyle perfekcyjnie, że dzięki nim można uniknąć użycia nożyka i od razu dany element szlifować pilniczkiem lub papierem ściernym. Bez problemu można nimi wyciąć części z ramki przy samej jej krawędzi, a także drobne detale, które mogą ulec złamaniu (fot. 2.7).
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  2.7. Cążki do wycinania części z ramek. Z pomarańczową rączką — cążki Meng Mts-026


  2.6. Pilniki, iglaki


  Najlepszym rozwiązaniem jest zakup małego opakowania zawierającego kilka sztuk pilników o różnych przekrojach. Podstawowy, płaski pilnik posłuży nam do płaskich powierzchni, pilniki trójkątne czy okrągłe przeznaczone są do szlifowania kątów i otworów. Zestawy pilników bez problemu znajdziemy w sklepach budowlanych czy w serwisach aukcyjnych.


  2.7. Pęsety


  Pęseta to narzędzie, które niewątpliwie przyda się do przyklejania małych detali, które trudno utrzymać w palcach. Są też niezbędne wtedy, gdy dojście do klejonego miejsca jest utrudnione. Duży wybór takich narzędzi można znaleźć w sklepach zaopatrzenia elektroników (fot. 2.8).
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  Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  3. Budowa modelu — podstawy
Dostępne w wersji pełnej.

  4. Co nieco o malowaniu — podstawy
Dostępne w wersji pełnej.

  5. Nakładanie kalkomanii
Dostępne w wersji pełnej.

  6. Fotografowanie modeli
Dostępne w wersji pełnej.

  7. Galeria gotowych modeli
Dostępne w wersji pełnej.

  o autorze
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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